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Reakcja senacka przeciw reformie rolnej. 


WARSZAWA, 8. 9. (tel. wł). Połączone 
komisje senackie, gospodarstwa społecznego, 
skarbowo-budżetowa i prawnicza dyskutowały 
fw dalszym ciągu szczegółowo nad projektem 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej. Przegło- 
sowianp, 1. artykuł, przyjmując 7 poprawek. 
POGORSZA JĄCYCH ZNACZNIE PROJEKT 

USTAWY. ; 

O ile podkomisja przepyrawiadzała jedynie 
zmiany redakcyjne, o tyle na połączonych ko- 
misjach prawica choe przeforsować zmiany me- 
rytoryczne. I tak przeszedł (wniosek sen. Stec- 
kiego ó powiększenie ośrodków przemysłowych 


z 60 na 180 hektarójwi Przeszedł również wnio- 
sek tegoż senatora, ziwiększający maksimum ;po- 
siadania z 180 ma 300 ha. à 

Następnie sen. Stecki, włystęppując w o- 
bronie żubrójw| kresowych, zaproponował 
ZWIĘKSZENIE MAKSIMUM POSIADANIA 
na kresach z 800 na 500 ha., jednak przeszłą 
poprawka sen. Smulskiego, obniżająca maxi- 
mum do 400 ha, 

Wobec przejścia tych poprawek sen. Bły- 
kosz (Piast) zaproponojwiał odroczenie dalszych 
obrad, motywując to tem. że klub jego musi 
odbyć naradę (wobec wytworzonej sytuacji. 
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Polacy w komisjach Ligi Narodów. 


GENEWA 8. 0. (Pat.). Do sześciu komisji 
na które podzieliło się zgromadzenie Ligi Na. 
rodów, wejdą z ramienia dełegąacji polskie} na- 
stępujący, przedstawiciele : 

Komisja I. prawna: Babiński, zastępcy Ko- 
marnicki i Potuilicki. Komisja IL. organizacji tech 
nicznej Ligi: min. Sokal, zastępca Kołodziejski 
| Tarnowbki. Komisja HI. rozbrojeniowa: min. 
zyński zastępcy posłowie Dębski i Niedział- 
‘n oraz Gwiazdowski i Komarnicki. Ko- 
finansojwła: poseł w Berne Modze- 
sprzęt zastępca Paweł Morstin. Komisja V. 
ki p3 Społecznych i humanitarnych: mn. Sjo- 
AB - €pcy poseł Niedziałkowkski i Arnowski. 
raw. sia VI. polityczna: mmister, rezydent Mo, 

Ski, zastępcy, poseł Kozicki i mmister Knoll. 
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Rosja przeciw porozumieniu polsko- 
- lifewskiemu. 


BERLIN, 9. wrzesnia. (AW). Jak donoszą z Mo- 
» koła sowieckie śledzą z wielkiem zainteresowa- 
przebieg obecnych rokowań polsko - biewskich 
SBa TE Jak pisze „Izwiestja” idzie tutaj o 
kap = zbliżenia obu państw pod płaszczykiem u- 
polscy, a ii na Niemnic, gdyż tym sposobem 
swoje ke licy mają nadzieję uzyskać z powrotem 
Litwa ag na Litwie. Artykuł stwierdza, a 
praa ao, Się na reprezentację polskich interesów 
konsulat oi mocarstwo. arogą dopuszczenia do obcych 
zorgantzni specjalnych urzędników polskich, którzy 
w 4 maja służbę dyplomatyczną. Dziennik sowiecki 
zaznacza w końcu, że wychodząc z założenia. że 
Zwei kB także przez terytorjum sowieckię, Rosja 
gii > nigdy do zawarcia jakiejś umowy w kwe- 
Jt źeglugi po Nicmnie bez swego udziału. 
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Zgon Ululanlego 
9. 9. (Pat.). Pogrzeb Viviani'ega! 
na koszt państwa, prawdopodobnie 
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Zakończyć wojnę celią z Niemcami! 

* WARSZAWA, 8.0. (tel. wik). Przybył tu 
p. Prądzyński, przewodniczący delegacji pol- 
skiej [wi Berlinic, który omówf z rządem sprawy 
będące jw związku z mającemi się rozpocząć 
wl d. 15. bm. rokiowaniami handlowemi z Niem- 
i cami celem zlikwidowania wojny celnej, 
TONE CYT EWKA ELKDATA 


Bocjaliści niem. za zgodą z Polską. 


I 


BERLIN, 9. 9. (Pat.). Na |wczorajszem po- 


siedzeniu komisji ogólnej sejmu pruskiego, pre- 
|mier pruski Braun oślwiadczył, że rząd pruski 
|nie bierze na siebie odpolwiedzialności za nie- 
 fowtunną politykę pariamentu i rządu Rzeszy, 
„wl szczególności za cła agrarne, Jeżeli do! Nie- 
jlmiec przychodzą z Polski przez Czechosłowi- 
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CENA PRENUMERATY: 


We Lwowie miesięcznie zł 320 
z dostawą do domu... „ 350 
na prowincji « sesso. „ 350 f 
Za granicą seser ero „ 555 


Cena pojedynczego egzemplarza 
Da talym obszarze Polski 


10 3 Grosz? 

5 groszy 

na prowincjonalnych dworeach 
18 av. 
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Lwów, Sykstusa 21, 
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ki Wszystkim Ćzłonkom Związków Zaw. za potwierdze- p 
sę niem Orguni.acji. Jedna trzecia część goiówki przy 
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$ zakupnie, reszia w dwu ralach miesięcznych. 
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Nie chea uznać kurytarza gdańsk. 


BERLIN, 8. 9. (AW). Znany publicysta 
niemiecki Gerlach ogłasza na lamach , Welt am 
Montag artykuł, omawfający problem polsko- 
niemiecki. P. Gerlych wykazuje konieczność na, 
iwłązania normalnych dobrych stosunków mię- 
czyj obw krajami. Artykuł utrzymany jest wł to- 
nie bardzo przyjaznym dla Polski. 

Jednak mimo takiej tendencji stwierdza 
niesłuszność istnienia t. złw. korytarza fgdań- 
skiego, którego, jednak — zdaniem autora — 
nie można będzie (odzyskać w. drodze wojennej 
lecz wt drodze pokojowej. 
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GENEWA, 9. 9. (Pat,). Dziś rano obrado- 
waty wszystkie komisje Zgromadzenia Ligi Na- 
rodów! dokonywując wyboru przewodniczących 
Zostali wybrani: w pierwszej komisji Scijaloia 
i (Włochy), wf drugiej Van Eysingen (Holandja), 
iwi trzeciej Ninczicz (Jugosławja), w czwłartej 


m |cję towary, to jest rzeczą (rządu Rzeszy zapo- | Costa (Portugalja), iwi piątej Mowinckel (Nor. 


į biec temu przez zappyowiadzenie: certyfikatów | iwiegja), w szóstej Guerero (Salvador) 'wiresz- 


pochodzenia. Oświiadczył dalej Braun, że poko- 
jowje współżycie z Polską Teży w interesie eko- 
nomicznym i piolitycznym obu krajów, i wyraził 
nadzieję, że po uregulowaniu kwestji spornej. 
dotyczącej polityki skarbowej, zappanują dobre 
stosunki, 


| WoD WDC ISIC RY ECA AAE TA ZYKA a 
Sojusz niemiecko-rosyjski. 


BERLIN, 9. września. (AW). „Lokal Anzeiger“ 
onosi z Moskwy, że niemiecko - sowieckie rokowa- 
nia handlowe zostały ukończone. Rosja uczyniła pew- 
ne koncesje Niemcom. Umowa tymczasowa będzie za- 
warta na przeciąg jednego roku i ma być podpisana w 
przyszłym tygodniu. 
Pa c 


Protesty. 


WARSZAWA, 8. września, (AW). Z Wilna do- 
noszą, że tamtejszy żydowski centralny komitet oświa- 
towy zaprotestował przeciwko zarządzeniu Min. Oświa- 
ty, na mocy którągo z dniem 1. września w gimnazjach 
z żydowskim językiem wykładowym nauka historji 
i geografji polskiej ma sie odbywać w języku polskim. 


cie wj siódmej komisji t. zw. porządku dzenne. 
go, Skrzyński (Polska). 

Dziś przed południem Zgromadzenie Ligi 
Narodów! wybrało sześcigi wiceprzewjodn£ząs 
| cych, a to: Chamberiaina 42 głosami. Brianda 
43 głosami, Adfa Ed Dolwiel (Persja) 41 gło- 
sami, tshi (Japonja) 45 głosami. Duca (Rumu- 
nia) 40, Zuneda (Wenezuela) 43 głosami. 

Po głosowaniu posiedzenie zamknięto. — 
W godzinach popołudniowych komsje przystą- 
piły do pracy. 


Przecie eczzczerstwom na Falskę. 


WARSZAWA, 8. września. (AW). Slowarzyszenia 
literackie w Warszawie przygotowują odpowiedz na 
manifest pisarzy francuskich. skierowany przeciwko 
l zw. „białemu terrorowi* w Polsce, a podpisany przez 
50 młodszych i kilku starszych pisarzy francuskich. 


Eksplozja na forpedowcu amerykańskim. 


PARYŻ, 8. 9. (Pat.). -Chicago Tribune“ 
donosi z Szanghaju, że na jpokładzie jednego 
z amerykańskich torpedowców nastąppiła eks. 
plozja 'w| następstwie której 4 osoby poniosły 
śmiepć, a 3 odniosły rany. 
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Podziemna praca rewe ucjonistów rosyjskich, — Rozpusta carskiego dworu. 
stwo Cara Aleksandra Ii. — Sybir, lochy więzienne i szubienice 


od środy 9-go września 1925. 
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Mowa Fainlevego na Lidze Narodów. 


W mowie, wygłoszonej d. 7. bm. na otwarciu 
VI. Zgromadzenia ligi Narodów w Genewie, prezydent 
ministrów francuskich wygłosił — jak aonosiliśmy — 
wislkie przemówienie, w którem na wstępie wyszczę- 
gólniał prace, dokonane przez Ligę, a następnie z siłą 
poakreśi:, że pakt Ligi jest fundamentem nienaruszal- 
nym. pocsiawą całej instytucji Leg dla pokoju świa- 
towego. 

w da'szym ciągu Pamleve dał wyraz opieki roz- 
toczonej przez ligę nad emigrantami i uchodźcami 
wielt narodowości oraz mówił o współdziałaniu Ligi 
w pracach rad us alenian równowagi ekonomicznej, poi- 
szczególnych państw. jak Austrja lub Węgry i o ure 
guowaniu komfiktów tak arażliwych i tak bardzo wy- 
magających subtelności, jak np. zatarg pomiędzy Gdań- 
skiem i Polską, przyczem podkreślił, że nowy pro- 
ceder zaakcopiowanmy przez obie strony zawiera z0- 
bowiązanie się obu stron przed Radą Ligi Narodów 
do unikania w przyszłości wszystkiego, eoby było 
akcją bezpośrednią albo biernym oporem. Wszystkie 
te kwestje bledną wobce problemu kapitalnego, tj. 

PROTOKOŁU BEZPIECZENSTWA. 

Pakt Liyi Narodów — mówił Painleve — nie był 
narzucony masom przez elitę dalekowidzących mę- 
żów sfanu, przeciwnie to zdecydowana wola mas a 
przedewszystkie byłych "uczestników wojny stworzyła 
pakt Ligi dążenie do pokoju opartego na sprawied- 
liwości, 

Mówi je o pows'aniu protokołu Painleve przypom- 
niał, że miał on na celu delinicję napastnika a w 
szczególności usunięcie szczelin w pakcie, przez które 
mogłyby prześiienąć się przemoc i pogwałcenie po- 
koj, jakoteż giawano się we (vzmiankowanym protokole 
sprecyzować sankcje ekonomiczne i wojskowe na wy- 
paiek pogwałcenia paktu. 


LESŁAW J. SŁOBODA. 


(Ciąg dalszy.) 


Zwiedziliśmy iwlięc miasto. Byliśmy na gó- 
rze w zamku, słuchaliśmy dzwonu zegaru. u- 
rządzonegłoj tak samo jak w Wenecji, czarni 
ze spiżu biją jmłotami godziny. — Byliśmy wi 
ślicznych piantacjach pajmowych, (coś podobne 
jak pianty krakowskie. Ludności było brak — 
uciekła przeważnie poza Piawłę. 

Za kika godzin iwyjechasśtiny z Udine do 
Triestu. 

W Trieście tłómaczymy po jakimś ban- 
kiecie Steimowii że ja (wyjeżdżam z mimi, t. j 
ze Steinem i Zychem do "Wiednia, tylko- niech 
on dopisze do Offenerbefehl moje nazwisko. 

Na to absolutnie Stein nie zgadza się mó- 
wiąc, tego nie mogę zrobić, przecież jestem 
aktywnym. oficerem. 

Wobec tego mówię do Steina: Wiesz «co, 
ja zrywam epolety, (wsiadam do pociagu do 
3 klasy i powołuję się pa ciebie, jeśli żan-| 
darmi spytają się ciebie. to ty zaprzecz, że 
mnie nie znasz. A w Wiedniu o ile się uda. 
pomyślimy, ao dalej robić. Zgadzasz się? 

A tak to się zgadzam. ` | 

Wsiadam więc do B klasy. Zych ze Stei-' 
nem jadą 2 kli i jedziemy do Wiednia. 

Ża Triestem pyta się mnie żandarm o do. 
kumenty: ja żandarmowi i kłomduktorce Maj- 
spokojniej klaruję że jestem obiwiniony, o 
zdradę stanu a moje dokumenty ma pan por.! 


| inie nie mogę narażać 


Mówiąc dalej o nieratylikowaniu protokołu, mów- 
ca zaznacza, że nie należy się tu dziwić, pni też popa- 
dać z lego powodu w pesymim i zwątpienie. 

Rezultatem obecnych rokowań ma być 
ZWIĄZANIE NIEKTÓRYCH NARODÓW, 

KOW LIGI OBOWIĄZKAMI 
analogicznymi do tych, jakie przewidywał jprotokół ge- 
newski. Te sojusze okręgowe. częściowo są różnego 
rodzaju; jedne są te, które mają na celu zapewnienię 
utrzymania granie istnicjących i obejmują wyłącznie 
państwa, mające w tej kwestji wspólne interesy. Po- 
zostawiają one na zewnątrz ie państwa, z któremi 


CZŁON- 


kout.dsty mogłyby być prawdopodobne. Drugie sojusze, ' 


jak np. pakt nadreński, .obejmają przeciwnie państwa. 
między któremi mogłyby powstać trudności. Pakt ge- 
newski przewiauje możliwość umów specjalnych Trak- 
iaty arbitrażowe przewidziane przez pakt 
SĄ TRAKTATAMI KONKRETNYMI. 

nicuwzględniającymi 'wyjąłków a wykonanie ich za- 
lcży nie od dobrej woli podpisujących umowy lecz 
od gwarancji jaką duje Liga Narodów. 

Nasiępnie wskazał, że w momencie, kiedy Rada 
Ligi Narodów będ i 
staione warunki bezpieczeństwa, 
MOŻE ZWOŁAĆ KONFERENCJĘ W SPRAWIE 

DUKCJI, ZBROJEŃ. 

Przypomniał również, że Słany Zjednoczone, nie 
należąc olicjalnie do Ligi Narodów, już w szeregach 
konierencji brały udział oficjalnie, współpracując czę- 
ściowo z Ligą. Wreszcie wyraził optymistyczne prze- 
świadczenie, że zabiegi twórców paktu Ligi nie będą 
próżne, a nicbezpieczeństwo zostanie odrzucone przz 
skrępowanie ewentualnego napastnika sankcjami le- 
galnemi. 


RE- 


Stein który nie chciał mi ich dać, abym nie 
uci kł Paa por. Stein oprócz mnie wiezie pa- 
na por. Zjcna. również joskarżoncgo o zdra- 
dẹ s anu w ćrugiej klasie. 

Żandarm za.owala się mojem tlumacze- 
nieny i jedziemy calej. 

W Gracu 'wyszukuję Steina ze Zychem. 

— No iko? — pytal się żandarm o doku- 
menty — nie a więc jadę dalej. 

Semmering. Podziwiam z całym entuzja. 
zmem piękność Alp. tak najmniej, jak bym 
był turjstą a nie dezerterem, flirtuję z przy- 
siojną jakąś wiedenką i przyjcżdżamy Iwiresz- 
cie do Wie nia na dworzec północny. jeden 
z najładniejszych w Europie. Lampy zaświe- 
cone. — Ruch na dworcu olbrzymi. 

Tu aj Stein absoiutnie z nami fie chce je- 
chać daiej. 'w kierunku Krakolwia, ani wypro- 
(wadzić nas z clwierca na luiicę. 

Ja jadę do Tarvczkóz i melduję, że po- 
rtucznik Zych po dyodze uciekł, a fy mnie nie 
obchodzisz. Róbcie. co chcecie, ja się absolu- 
na aresztowanie. że de- 
zerterom ułatwiam ucieczkę. I tak za dużo 
już zrobiłem dla was. Do (widzenia — no mój 
pociąg już odchodzi. Żegnajcie! Gliickaut ! Sier- 
Wus ! 

Serwus ! 

No Józek. co my dalej robimy. 

Zaraz. tu ujął się Józek za swą jasną, 
piękną brodę. popatrzył na mnie swemi śl- 
cznejmi oczami. — Zaraz, no (tak, sytuacja tro- 
chę powiedziałbym podła, o tak barazo przy- 
kra w c. k. stolicy być bez dokumentówj no 
zaraz pomyślmy. Tak! tak brawo. juź mąm, 
ja łącznikiem jestem między Beselerem a A. 
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gląda demok'acja i postęp 
w Czechosłowacji. 
Zamknięcie 4000 klas niemieckich. 


LIBERZEC (Czechy) 8. września. Onęgdaj odbyło 
tu wiejkie zgromadzenie wszystkich niemieckich 
partji ce'em zaprotestowann przeciw uciemiężeniu szkol- 
Iniectwa miemieckidgo na niemieckich terytorjach repu- 
bliki czesko-słowackiej. Socjalista poseł Holiman- pod- 
qkósł, że obecnie około 2000 miemieckich klas szkol- 
nych zosiało rozwiązanych w samych Czechach, w 
całej zaś republice około 4000 klas, co wynosi 35 proc. 
Po mows- Ilofimana nagrodzonej burzliwymi okłaska- 
mi, uchwalono rezolucję. która zawiera między innymi 
nasiępujący ustęp: 

„Przy tej szosobności chcemy wobec całego Świa- 
ta zedrzeć rządowi z twarzy jnaskę postępu © demo- 
| kracji, Niemieckiemu narodowi obiecano autonomię. 
| Zamiast tego odbiera się mu wszelką możliwość oświaty 
li utrudnia się jego egzystencję fizyczną. Protestujemy 
| jak najos'rzej przeciw reakcyjnemu i szowinistycznemu 
| kneblowaniu niemiecki.go szkolnictwa i czynimy rząd 
za nie odpowiedzialnym. Domagamy się autonomji kul- 
turalnej wszystkich ludów. zamieszkujących państwo”. 
A eGP CA ORAWA 1 DE REPEAT TRACY UL 


| Pożar dwu fabryk w kodzi. 


MW sobolę w nocy wybuchł wielki pożar w fabry- 
ce Śztenela. Ogień wybuchł w środkowym budynku. 
gazie mieści się fabryka pończoch i Wykotaży Li- 
trowskiego i począł z szybkością obejmować coraz 
większe przestrzenie. Ratunek straży był utrudniony ze 
względu na brak wody oraz na nagromadzenie w jed- 
nem miejscu większej ilości materjałów łatwopalnych. 
Dosicro naa ranem udało się ogień zlokalizować. 

j Straty wynoszą pół miljona złotych. Fabryka Li- 
jrowskiego była ubezpieczona na 60 tys, fabryka 
ISztencla na znacznie mniejszą sumę. Policja wszczęła 
„dochodzenia. by wyświetić przyczynę pożaru. 


Jak wy 
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| p 
Minister Skrzyński w Genewie 


WARSZAWA. 8. września. (AW). „Kurjer Por". 
donosi z Genewy, że min. Skrzyński odbył konferencję 
z Brianiem i Wanderveldem. W gzasie konferencji 
„z Briandem zdołano osiągnąć calkowite porozumienie 
w najważniejszych punktach w sprawie paktu gwa- 
rancyjnege. | 

Min. Skrzyńskicmu zaproponowano przewodnic- 
two jednej z komisyj, a mianowicie tej. która będzie 
rozważać sprawę wstąpienia Niemiec do Lig Narodów. 
W razie gdyby p. Skrzyński przyjął tę propozycję 
zrezygnuje z wiceprezesury Zgromadzenia na rzec 
ip. Ducy. 


|O. K*) a ty wobec tego. że zerwiałeś sobie 
|dystynkcje oficerskie w Trieście. jesteś moim 
ordynansem. Versztante- Vous ? 

Ależ jak tu wyjść z dworca? 

Zaczekaj. już jest. Ty idź ńwyjściem ala 
żołnierzy, a ja pójdę przejściem dla panów 
oficerów. Ty imólwi że pan (oficer ma dokumen- 
ty podróży. a ja znowu powiem, że ty znowu 
masz. Alors! Walmy! Chwytam więc walizkę 
Zycha (nawiasem mówiąc prawie nic w niej 
nie było. bo nas austrjacy kompletnie obra- 
Ibowali podczas aresztowania) i żalndarmowi za- 
trzymującemu mnie, mówię to, co m: Zych po- 
lecił. to sami i on (robi. 

Spotykamy się koło aut. Bierzemy auto i 
Zych podaje szoferowi — adres hotelu Meis- 
seln u. Schaden. 

Józek. czyś ty zwarjowłał, Ależ to tąm 
same ekscelencje mieszkają. czyś ty oszalał Jó- 
zek, przecież tam ministra Sturcka zabitjo, nie 
możemy tam jechać (bez dokumentów. 

A iwłaśnie tam dlatego jedziemy. że nie ma- 
my żadnych dokumentów, zresztą zdaj się na 
mnie. Patrz się. jak dziś rozkosznie Wiedeń Wy- 
gląda. co za tuch, ładne kobiety. — No u- 
śmiechnij się. nie  wróbże grobowego na- 
stroju. 

Przyjeżdżamy do hotelu. Drżę ze stra- 
chu. Zych rw halu jwypisuje jakieś numeru 
fantastycznego rozkazu eksc. gen. Beselera. od- 
komenderujące jego z ordynansem do A. O. 
K. Boy hotelowy zagląda. co Zych pisze. 


*) Armee Ober komando — Naczelne dowództwo 
Armii. 
(C. d. n.) i 


pa Z O O z Z O a a 


Ł . P. — najwybitniejszy prawnik — 
w rze 230 dziennika „Słowio polskie" zgro- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


jest chronione przez ustąwię. która w pewnych 
wypadkach wręcz nakazuje obrońcy. by jako 
druga strona (obok prokuratora obiigatoryjnie 
spaini? swłj obowiązek wykrycia 'wszystkich 
szabych stron joskarżenia! Elig. Niewiadomski 
miał obrońcę, dr. Szurlej broni Muraszkę 
| Filasiejwicz też będzie mieć obrońcę ! 

+ I iw mysi cytowanych wywodów! obrona 
w| minionym pięjocesie mimo mezmierd.e trudne- 
go zadania, (wobec nagonki na obwinioych, mi- 
„mo całej zorganizowianej roboty“ spełniła 
| swój obowiązek godnie i po obywatelsku. I 
że zapadł znany: (wyrok, ze 'prawda ujrzała 


mił Obronę wi nieprzebrzmałym procesie My- 
kyltyn i tow, ffwierdząc. że {obrona może być 
„(apłaństwem w! służbie prawdy i Sprawiedli- 
Wośc, a (wtedy: spełnia powołanie najszczy- 
iniejsze jak i urząd rozumnego, bezstronne. 
Bo. sumiennego sędziego. 
naszej lopinji iwypowiedzianei w arty. 
kule; „Otwórzcie okna..." dodam że fwiłaśnie 
o to kapłaństwo wi służbie prawdy, i sprawic 
dliwości wiołamy. 
awet po nłazwisku wymieniliśmy rozu. 
mnego i bezstronuego sędziego, i jak się do- | Światło. maniy qo, zawdzięczenia obronie wła- 
wiadujem y, poważnie mu  zaszkodziliśmy ul Śnie, a nie organom śledczym. A dodam, że 
miejszowych wliadz. Dlatego nie wymienię na| S. P. fałszywie zapodał stan faktyczny. bo nie 
Zwiiska sędziego, który zachwiał się w swło- | obrona powłoiała ,nieposzlakowanego człówie. | 
im czystem sumieniu nad oskarżeniem wi są- ka, któremu Państiwło plor uczyło Urząd publicz- 
dzie doraźnym i jgłosowiał wbrew swoim ko-|ny na zasadzie [przysięgi słuzbiojwiej”, aie wła- 
legom, czem w oczach tak jak S. P. naraził się; Śnie prokurator! Czy S. P. zastanawiał się ii 
na zarzut .nierozumnegło. Micbezstronnego i nie Iwidzi, że w minionym procesie. Nie. wszyscy | 
niesumicnnego” sędziego, Widać. że pojęcie 0; ci, co składali przysięgi, ci, których chcemy za- 
roli obrony w procesach tak lu „najwibitniej- | wsze widzieć na piedestale, w imię bodaj glod- 
szego prawnika” jak (wiśród gawiedzi uficznej | ności państwia, ku zgorszeniu ogólnemu wyja. | 
doznało, zupełnego wypaczenia. (mali się i sponigwierali „urząd publiczny“ i; 
Wieiki rzymski publicysta i patrjota Cy-| zamiast roli joskarżyceji zajęli rolę obiwinionych, 
teron |wlołał: „Homines ad deos nulla re pro. | Czy mamy cytciwać nazwiska ? Czy malio: jeszcze 
prius accedunt quam salutem hominibus dando* | napisaliśmy * 
(nic tak ludzi nie zbliża do bogów. jak dostar-| ` Godna pochwały jest demonstracja obkoń- 
czanie sobie płolmocy). Kto zabicra (głos wi spra. | ców, których obecność, wywody i cały wiysivek 
wie obrony oskarżonych przed sądem. niech aż nadto jest (wiafoczny w. motywach wyroku. 
pomni na te słowa. Obrońca służy swoja po- S. P. winien był widzieć, że obrońca wystę- 
moc} prawną nieszczęstiemu jakim jest każdy |pujący przed trybunaiem, (występuje czynnie 
zoPpiDL y, nie wolno mu się nigdy uchylić od! głownie w czasie postępowania dowjodowiego 
Are dk Yan: | choćby nawet osobiście był | i tylko iw| chwii przeprowadzania dowodów! wi- 
skarzonewe SZ wimie. Sądzić bowiem w-| nien pilnie i sumienie śledzić (przebieg! pro- 
AAE 8 P Jedynie — sąd. a bronić go jCEsu, przez nieustanną ofelzyjwę, wymierzoną 
cc u$ najlepszej (wiedzy i sumienia — o- głównie w stronę dowodów oskarżenia, osła- 
bn paa, } | bić oskarżenie, ba najwłet zniszczyć je doszczę- 
SE fahren: 3 aay Verteidigung im Sli. WNE Swojego klijenta. PW o 
ah SRO i 8. a (więc iwłkrótce po ogo- | biec zawiodow yich prawników, zasiadających w 
A iu procedury karne j inaczej zapatrywał się | Wy bunale viczy na przekonanie lub oiczarowianie į 
SIĘ, na prawo (obrony. aniżeli „Awłybitnyć* S. P.jich końcolwjymi wywodanu, jest z jgóry skazana 
DET, „Že pubiuczno-prawna misja, |na uiepowiodzenie. Że bez obrońców: anibiony! 
tora spełnia, obrońca. zakazuje mu działać we.| proces poszedłby na tory, wyznaczone przez 
dle swoich subjcktyiwiiych przekonań. aibo in- | zorganizowane kóiko niepoczytamych ,„polity- 
dywidualnego upodobania oskarżonego, gdyż |kólwf* i p. S. P., ale nie sędziów i obywateli. 
temsamem groziłloby społeczeństwu niebezpie. ; dowłodzi tego cala motywacja wyroku jw! spra- 
czeństwo, że (wystarczyłoby do zasądzenia oby-|iwie Mykietyna i tow. gdzie trybunał w każ-. 
wateli nienaieżyce ugirumtcwane oskarżenie, aj dym prawie zdaniu odpiera ataki (qbrony, wal. | 
oskarżyciel pubjiczny zaniedbałby swiojego obo- | czy z nimi, uwzględnia zarzuty omal każdego 
Wiazku produkowania dowodu. z obrońców, przyznaje w wielu punktach ra. | 
swoje przeciwieństwie do p. Si P. wyraził się cje podniesionym przez obronę argumentom fi 
który "o czasu Glazer. że obrońca jest ostatnim | iwierdzeniom, a nawet w zupełności podziela 
WSpółok 7 żOnenni 4 jako rówjnorzędnemu| odporne stanowisko obrony wobec np. alibi Pań 
chhiii oywatelowi udziela pomocy iw owej |czyszyna. p? 
gdy stoi nad przepaścią (oskarżenia! iwierdzę, że dzięki obronie w minionym, 
Iwszyscy gazeciarze. atakujący obronę, | procesie prestige (wymiarw sprawiedliwości zo- f 
ech się nauczą, że stanowisko obrońcy į stało uratowane, 


raz ni 


z. Teatru Wielkiego. 


„łFioc Antonji”, | 
komedja w 3 aktach M. LENGYELA, 


3 


Jak beziwzgiędnie atakuje się nasze pań- 
stiwło zagranicą, a w szczególności w sojuszni- 
czej Francji za.. nieuwzględnianie stanowiska 
| właśnie obrony w prpccsach we Lwowie i 
Warszawie. Buigarski król — zawrócił z drogi, 
fwskazywanej przez S. P. i (200 delikwentów! 
| iuaskawił. I dobrze zrobił... 
| Chodzi jeszęze (o metody obrony, które za- 
i ieżaiy od metod tych, którzy dai trybunalawi 
do osądzenia sprawy, że te metody zostały na- 
piętnowane i w strzępy poleciaiy, to bie o- 
brona, ale autorzy tych metod są winni! 
| Przed przyjęciem do służby, przed 'odda- 
niem votum, przed powierzeniem urzęcw na- 
leży się zastanowić, czy dana jednostka Nie 
praktykowała, nie uczyła się procedury i me- 
tod śledczych i zasad etyki jwfaśnie u S. P. 


'i jego adherentów, bo w takim razie schodzice 


panojwie na bezdroża 


i tam ipchacie wymiar 
sprałwiedliwości, 


"UALCTETC 


Polityka „remuneracyjna” 
ma poczcie. 


Na drugie półrocze r. b. przyznano Gen. Dyrekcji 


Poczt 500 tys. złotych na 'udzielanie remuneracji i za- 


pomóg pracownikom |poczi i telegrafów, z tym jednak 


ı warunkiem, że kwola ta nie może być wyczerpana 


naraz, lecz 
Z sumy tej 


winna być rozłożona na sześć miesięcy. 
60 tys. zł przeznaczono na zapomogi dla 
urzędników zatrudnionych w Gen. Dyrekcji Poczt 
Telegrafów, reszta zaś miała być rozdzielona między 
poszczególne okręgowe Dyrekcje Poczt ala personelu 
zajętego w samych Dyrekcjach. jakoteż zajętego w 


'urzęaach pocztowych. Kredyt przyznany jest oczywiście 


zbyt szczupły, (gdzie się zważy powszechnie znaną 
nędzę. w jakiej żyć zmuszeni są pocztowey, szczu- 


ọla także w słosunku do kredytów zapomogowych, ja- 


kie przyznane zoslały innym urzędom, w szezególno- 
ści Ministerstwu Skarbu. 

Jakże podzielił tę sumę gen. dyr. p. Mosztzeń- 
ska? 

W pierwszym miesiącu półrocza, tj, w bpcu roz- 
aano urzędnikori Gen. Dyrekcji Poczt około 18 tys. 
ziolych. Ponieważ — jak wiadomo — p. Moszczyński 
opiera swe rządy na przybocznej kamaryli. należało 
przedewszystkiem obdzielić jej członków. Przyznał im 
tedy p. Moszczyński tak zwane remuneracje za ,szcze- 
gólne prace“, choć żadnych szezególnych prac w tym 
roku w zakresie organizacji poczty nie wykonano. 

Rozpoczął p. Moszczyński od siebie, wyznaczając 
sobie remunerację 5000 złotych! 

P. „Klarner zmniejszył tę sumę do 3 tys. złotych. 
Pozostała gwardja otrzymała po 400 do 650 złotych, 
załężnie od slopnia giętkości w karku, lub siły argu- 
mentacji. A że nie wszyscy z pośród 175 urzędników 
Gen. Derykcji Poczt cieszą się opinią „„prawomyśl- 
nych i zasłużonych“ wobec p. Moszczyńskiego. to 


zostali pominięci, 


= 
nuda Ka sobie imiejscam: zabawwna miejscanu|nem na łono: solidnego męża-hrcczkosie ja doj du i powściągliwiości ar wybuchu namiętności, 
ale na omedy jka, za podana po iwęgiersku | codziennych zajęć koło kuchni, królwi i świnek. | rozbudzonej rę 1 i p ae i szampań- 
kuchnię ę sosie, który ma przypominać; Purpurowy świat radosnego szału namiętności, pańskiej kobie a budo A mi z peinym aty- 
mójwić „ ancuską. — Nie można autorowi od. į zapadł się fw: jej duszy... zapanowała m KE umia em, P Kwiatkowski ma dosko- 
du które gl MENU i wesołegio światopoglą- | zaowiu idykiczna cisza, w której spełniać bę- nałe warunki zewnętzrle ; jeżcii w parze z ni- 
terke, Całą u Alłaściwości przelał w swą boha- dzie obowiązki żony i gospodyni. a znajdą się Jego artystyczne uzdolnienia (cze- 
menżazyuję ezka, (w. której się dużo sentiy - j Miłe to wszystko, i wesołe, ipokropione tuj go zapiolwiedzią jest jego pierwsza kreacja), teatr 
nej młodese ua temat irywolnych zabaw mitio.|i ówldzie lezkami sentymentalnych wzruszeń, | nasz będzie miał (w! nim cenny nabytek. Ze zwy- 


skiego, drugi 
SCEniczną p 


neta żywi 

ie 
jëdn 
ale uł rozmarza się muzyką, pije wino. po- 
podł ganckiego oficera angielskiego, ku 
Tan mt rozpala się iśce (więgicerskm afektem. 
(anczą, całują się — ina tem się kończy mi- 


pomyślnego końca, (w! drugiej swej połowie nie 
budzi już zainteresowania. 

Rolę Antonji (wybrała sobie p. Barwińska, 
artystka o najlepszych tradycjach, jedna z bar- 
dzo głębokich i najinteligentnejszych odtwłór- 
czyń postąci dramatycznych. Dlatego! też akcen- 
jty dramatyczne zbyt silnie przejawiały się w 
grze Ip. Bariwińskiej, która zanadto na serjo 
przejęła się rolą Antonji, zwłaszcza w akcie II. 
(wywołując wrażenie zbliżającego się groźnego 
koniliktu, A Antonja jest bądź co bądź tylko 
postacią komedjowią. Pojęta jednak tak, jak ją 


jak na rolę demimondówki. O p. Bohuszównie 
nie mam (wytrobionego zdania — porusza się 
wfjrawdzie wcale wdzięcznie, ale wiygłoós jej 
nie przemawia m: do przekonania: za mało 
iw| nim, miękkich, naturalnych akcentów. Paradną 
syliwietkę dał p. Fertner, p .Milski był zanadto 
postacią z operetki. 


Artur Cwikowski, 


owiny z dnia. 


Lwów, duia 9 września. 


NOWI PRENUMERATORZY „Dziennika Lud." 
otrzymują początek (za zgłoszeniem) nieśmiertelnej po- 
wieści robolniczej E. Zoli pt.: „Germinal*. 

WPISY 
NATU. Krajowy Palronat rękodzieł i (drobnego prze- 
mysłu we Lwowie przystępuje do urządzenia z ra- 
mienia Wydziału samorządowego szeregu kursów zawo- 
aowych z zakresu: 1) krawieclwa damskiego. 2) bie- 
liźniarstwa, 3) szycia i początków kroju, 4) szewstwa 
5) wyrobu obuwia domowego, 6) stolarstwa. 7) try- 
kolarstwa ręcznego. 8, trykołarstwa maszynowego, 9) 
modniarstwa, 10) halciarstwa 11) koronkarstwa. 12) 
koszykarstwa galanteryjnego. 13) kilimkarstwa 14) wy- 
robu kwiatów gztucznych, 15) księgowości i kalku- 
lacji rękodzielniczej, 16) kompozycji rysunku zdobni- 
czągo z zakresu krawięctwa damskiego i bieliźniar- 
stwa, 17) nauki hamnonji barw dla krawczyń. modnia- 
rek, kwieciarck, kilinkarek ete. 

Powyższe kursy krajowe będą organizowane w 
miarę zgłoszeń lod 15. w'ześnia b. r. i pbejmą zależ- | 
hie oa programu nauki, przeciąg czasu od 6 tygodni do 
40 miesięcy (przeważnie 4 i pół miesiąca). Na kursy 


będą przyjanowane osoby, które w danym zawodzie już, 


pracują i wiedzę swoją pragną uzupełnić a w mnie- 
których działach także i takie, które przemysłu do- 
piero zamierzają się wyuczyć. Wpisy przyjmuje i in- 
formacji udziela Biuro Patronatu we Lwowie (pl. 
Smolki 3, III. p.). codziennie od 11—1-szej w poł. 
Woeześniej zgłaszający się mają pierwszeństwo. 
854—0 
TELEGRAFOWANIE ZAPOMOCĄ RADJO 7 
AMERYKĄ. Dyrekcja Poczt i Telegrałów ogłasza: 
Zwraca się uwagę publiczności, nadającej telegramy 
do Ameryki, iż w Warszawie znajduje się pańsiwowa 
radjosiacja, wymieniająca korespondencję telegraliez- 
ną bezpośrednią z New-Yorkiem, Taksa za lelegramy 
do Ameryki „via Radio-Warszawa* zrównaną została 


z taksą za telegramy wyprawiane drogą kablową do 


Ameryki. to też doradza się infercsentom, bv nada- 
jąc odnośne telegramy, wyraźnie żądali przesyłania 


ich drogą radjo przez Warszawę. zwłaszcza iż przy 
bezpośredniej wymianie (elegrammów tą drogy istnieje 
większe prawdopodobieńsiwo szybkiego ich dojścia w 
niezmicnionem brzmieniu, aniżeli przy użyciu drogi 
kabiowej wymagającej kilkakrotnego  przelelegralo- 
wania. 


DOLA EMERYTA. 55-letni emerytowany listonosz ;y 


Paweł Kuróykan zosiał aresztowany przez policję za, 
nalręine żcbranie na pl. Krakowskim. 

OSZUST W ROLI KANDYDATA DO ŻENIACZ- 
KI. Avizla Schinkewer, zam. przy ul. Zamarstynow- i 
skiej poa l. 20, doniosła policji, że przed 8-ma mic- 
Biącumi poznała Józjefa Gajera, mieszkającego przy 
tej samej ulicy. Indywiduum to 'wyłudziło od niej 
200 dolarów pod pozorem małżeństwa. Otrzymawszy 
dolary hullaj zbiegł jednak, gdzie pteprz rośnie. 


Poszkodowana przekonała się następnie, że nie | 


mi skał on pod podanym adresem. Wobec tego Sehin- 

kawerówna prosiła policję o odszukanie wiedoszłego 

małżonka, 
PCGROMCY Il OKIEN, 


„AMKÓW Nieznany | 


sprawea wyrwał skobel u drzwi mieszkania Jana Oso-|, 


by, robotnika, zam. przy uł. Snopkowskiej i skradł | 
większą ioć bielizny, ubranie, kapę, obrus; zegar-bu- 
zik i 6 talerzy, ogólnej wartości 307 zł. 

W nocy na 7. bm. dostał się nieznany sprawca 
przez otwarte okno do mieszkania 5. Przeźdzeckiej 
przy ul. Pi ka*skiej i skradł buciki, 
oraz dwa kwity na 278 zł, 

Z mi s kania dozorczyni A. Szeremety, zam. przy 
ul. Lenariowicza, skradziono bieliznę. i inne zeczy, 
ogólnej war,ości 270 zł. 

KRWAWE PORACHUNKI. Michał Ring, zam. 
przy ul. $ykstuskiecj pod l. 48, pobił wraz z żoną do- 

zorcę tej realności Józela Pronotowicza, raniąc go 
nożem w szyję i ręce. 

Do s piaia przywieziono z Mikołajowa 25-letniego 


Stefana Piskorowskiego, którego podczas sprzeczki w 


NA KURSY PRZEMYSŁOWE PATRO- | 


kamasze skórzane | 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


do Pogotowia rat. Emila Ikomorowskiego, który w 
jednym z szynków powybijał rękami szyby. 

NTESZCZĘŚLPWE WYPADKI. Do szpitala przy- 
wisziono Reginę Alschuellcrową. która wskutek wła- 
snej nicostrożności (doznała ciężkiego popieczenia. 0 
podawaliśmy. 

, 60-letnia Józefa Svneczukowa, 
kirodeckiej. obok Domu Katolickiego, 
obrażeń. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. W aresztach osadzo- 
no Czesława Tadleru, za wywołanie awantury i wy- 
bicie szyby przy ul. Legjonów. 

Za pijacką awanturę aresztowano również 
chała Wowcezuka i Jana Bosta. 

Joachima Braunera, handlarza koni. 
no za pobicie żołnierza F., Kujawskiego. 


upadłszy w ul. 
doznała ciężkich 


Mi- 


aresztowa: 


AO A mir rA Pn YA TA TT TATO RA CA 0 AP — OE O RÓW 


— NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LU- 
DOWEGO* złożył M. E. przez tow. Segala 50 zł. 

Dalsze datki przyjmuje Administracja 
Ludowego”. ul. $yksłuska 2L TL p. . 


„Dziennika 


NADESŁANE. 


zak tę FU nekoja nie odpowiada). 


Adwokat Ur. Michał Wasung 


powrócił 
i objął urzędowanie, Kancelarja w dotychczasowym 
lokalu we TAE Fegdry 8. 
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Zniżka cen zboża nie wpływa na obniżkę cen w | chleba we Lwowie, 


Ceny zboża mają stałą tendencję zniżkolwą 
i dorównywują cenom przedwojenfiym. EA, 
| kowłoż ceny, mąki, oraz przeważnie białego pic- 
|czywk są prawie że w dwójnasób wyższe, niż 
! przed wojna. 

Na giełdzie zbożowej we Lwowie notowla- 
no tnąkę pszenną, toco Włodzimierz Wołyński 
145.50 zł. za 100 kg., mak niebieski loco stacja 
,naładowłza 14—10 dol, pszenicę 22.50—23.50, 
żyto 15.75—16.25, owies 12=15 Zł 
Sklepy miejskie sprzedają mąkę pszenną 
pierwszej jakości po 60 'gir. za 1 kg. pomimo. 
iż taryfa iwlynosi 64 gr. Świadczy to, że przy 
dobrych chęciach 


ZNIŻKA CEN MĄKI I PIECZYWA 
jest możliwa. 
IIET "EAT KOPA M ZE 


RS "—— GARE OWÓOZ TES 


Wczoraj o 6-tej wieczorem ul, Junowska była 
widownią wstrząsającej s£eny. i 

Auto wojskowe, jadące w zawrotnym pędzie. wpa- 
dło na przechodzącą przez ulicę kobietę. 

Kierujący tym samochodem 

NIE ZATRZYWAŁ SIĘ PO WYPADKU. 
łccz zbiegł w chmurach dymu. 

Na bruku ulicznym ujrzeli przechodnie ze zgro- 
zą kobietę leżącą kałuży krwi. obficie broczącą 
(z ramy na skroni. 

Na miejsce wypadku wkrótce przybył lekarz Po- 
gotowia rat. dr. Bełtowski, który stwierdził. że nie- 
|szezęsna doznała ciężkich obrażeń zewnętrznych + we! 
Hy nęwznych, 


w 


Piekarze natomiast odbyli Wiame zgroma- 
dzenie, na któram narzekali Na jniskie ceny ma- 
ksymalne chieba. Jednakowioż nie poruszałlo 
sprawy drożyzny mąki, poimimo. iż właśnie dro. 
żyzna mąki (wjpływa na drożyznę wypieku. 


Możnaby przeto sądzić, że piekarze załwiarii 
kartel wraz z młynarzami w telu podtrzymy= 
wlania wysokich cen pieczywa i maki. 


Województwo winno przeto zarzadzić re- 
wizję kalkułacji cen mak. po młynach w stosun- 
ku do cen zboża, Paskujących spekulantów! na. 
leży poskromić i zmusić ich do zniżki cen mąki 

ji prześworów zbożowych iw stosunku do ta- 
inich cen zboża iw kraju, i 


Śmiertelne przejechanie kobiety w ul. Janowskiej. 


Ofiarę szalonej jazdy odwieziono do szpitala. gdzie 
ZMARŁA WKRÓTCE 


mie odzyskawszy przylomności. 
Policja ustaliła. że przejechaną była 52-ictnia He- 


dena Kuziarska. krawczyni wolna. zam. przy ul. Ma- 
yvazynowej 3. 
| Powiadomiona o wypadku żandarmcerja wojskowa 
|zarządziła natychmiastowe poszukiwanie sprawcy tego 
_ zbrodniczego przejechania. 

Inny samochód polrącił w uł. Pańskiej 70-lentią 
Deborę Bardachową. którą przywieziono tem samem. 
, autem do Pogotowia rat. Potwvącona na szezęście wy- 


Iszła bez szwanku. 


Zamachy T PEE kobieśc= 


Niema prawie dnia, ażeby nie przywieziono 
|do szpitala niedoszłych samobójców. Najczę- 
Ściej zachodzą (wypadki zatrucia gryzącymi pły-|' 
, nami 
Wyratowłani jod śmierci zabiegami lekarskie- 
imi desperaci, (cierpią następnie najczęściej ha 
i ciężkie wewnętrzne dolegiuwokci. 

KŻ, zdarzyły się nowe wypadki. 20-to 
letnia służąca Marja W., zam. przy swiej matce ' 
przy ul, Czackiego, usiłolwiała popełnić samo- 
esen- 


bójstwb przez wypicie większej ilości 
cji octolwiej, 


| 


i s 
| Co Niemcy piszą o nas. 
WROCŁAW, 9. września. (Pat). Korespondent 
jęenewski „Breslauer Neueste Nachr.* donosi, żę ni- 
j pister spraw zagr. Skrzyński niezwłocznie po przy- 
byciu do Genewy rozpoczął w kołach delegacji angiel- 
skiej żywą działaność, w celu pozyskania wybitnych 
polityków angielskich dla idei porozumienia między 
Polską a Anglją w sprawie wschodnio-europejskiej 


Drohbowyżu pobi! tamtejszy parobek Jan kosta, przy- granicy. Polska — pisze korespondent — uprawia w 


czem kołem złamał mu lewą rękę, oraz szczękę. 

Tu również przywieziono Mikołaja Stareka, któ- 
rogo postrzeiił jakiś osobnik. Postrzelony mie chce 
podać okoliczności w jaki sposób i [przez kogo zoszał 
zraniony. 


Wczoraj przedpołudniem (przyprowadził policjant 


„Genewie nadzwyczaj żywą propagandę, mającą na 
celu pozyskanie Anglji dla wzajemnych interesów go- 
spodarczych. W ten sposób Polska usiłuje usunąć nie- 
chęć Anglji przeciw każdej gwarancj, odnoszącej się 
do granie wschodnio - europejskich. 


Pogotowie rat. odwiozło ją do szpitala. 
30.letnia zarobnica Regina G. zam. przy, 
ul. Inwalidów, próbowała struć się również €- 

sencją octoiwĄ. Odwieziono ją do szpitala. 

Poiwjodu rozpaczliwych kroków nie zdoła- 
no na razie ustalić. Zapewne ciężkie wartki 
bytu poppchnęły do zamachów: samobójczych. 
| 10.letnia Leontyna H., uczenica seminarjum 
zam. przy ul. Gródeckiej, truła się spirytusem 
denatuirowanym. Nędza i głód popchnęły ją 
do szukania spokoju — Ww Śmierci. 


— S ig I am 


| Zaprzysiężenie zwierzchników duchowień- 


stwa w Polsce. 


WARSZAWA, 8. września. (AW). Przybyli tu dziś 
arcybiskupi i biskupi polscy. oraz najwyżsi duchowni 
wszystkich obrządków, celem złożenia ustalonej Kon- 
kordatem przysięg. Nie przybył jedynie z powodu cięż- 
kiej choroby kardynał Dalbor.. 


Że sportu. 

Wyniki wczorajszych (meczów o puchar L. O. 
Z. P. N. gą następujące: Czarni—sparta 7:2, Pogoń— 
Lechia 3:0, Ifasmenea—Polonja—Przemyśl 4:1, 
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Wielkie nadużycia 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


chadeckiego posła 


do Sejmu Sląskiego ks. Mathei. 


„Robolnik Śląski” donosi: 


Dla opiuki nad uchodźeami polskiemi z czeskiej 
iu Diemievkiej części Śląska został swego czasu po- 
wołany do życia Komitet, na czele którego stanął cha- 
Gecki poesł ks. proboszez Matheja. Sejm śląski prze- 
Kazał jemu Komitetowi w 1923 r. 3 mihardy marek, 
B w r. 1924 (rzy miljony złotych. Ks. Matheja, do- 
brawszy sobie kilku zaufanych ludzi na czele z nie- 
jakim Wrazidło, narzeczonym jego siostry. rządził temi 
Sumami bez żadnej kontroli. Og pewnego czasu obie- 
Baty Slask pogłoski, iż przy dysponowaniw przekaza- 
pemi przez Sejm pieniądzmi dzieją się nadużycia, ale 

Piero niedawno kategorycznie zażądano zdania ra- 
Fhunków. od ks. posła, kiedy okazało się, iż Wrazidło 
Uciekł zę 100.000 zł. w kieszeni. 


Zmuszony naleganiami ks. Matheja zwołał walne į 


Zebranie członków Komiletu, ale sprawozdania ze spo- 

Sohu zużylkowania pieniędzy sejmowych nie złożył, 

Bdyż, jak twierdził p. Wrazidło zabrał ze sobą książki 

i kwily. Mimo to zdołano pewne fakty stwierdzić: 

| 106.000 złotych skradł Wrazidło i ubickł do Nie- 

miec, 
37.000 zł, zapłacił ksiądz poseł Malheja swemu 


egz 2 


375.000 zł. wypożyczył ks. pos. Malheja firmie 
„Mieazianka” w Czempiniu w Księstwie Poznańskiem, 
125.000 zł. włożył ks. po. Mastheja do banku 
górnośląskiego. 
lia O trzech miljardach marek, twierdzi ks. Matheja, 
nie warto mówić, bo ta suma się zdewaluowała. 

Za powyższe sumy jest całkowicie oapowiedzialny 
ks. Malhcja. On to bowiem lekkomyślnie powierzył 
100.000 zł. młodemu człowiekowi, prowadzącemu ży- 
wot barzo hulaszczy. 37.500 zł. ks. poseł zapłacił 
swemu bratu za rysunki, które powinni byli wykonać 
przedsiębiorcy budowlani, Nie wiadomo też, jakiem 
prawem ks. poseł olbrzymią sumę 375.000 zł. wypo- 
życzył mało znanemu i niepewnemu przedsiębiorstwu. 
Wreszcie co do 125000 zi.. ulokowanych w banku gór- 
nośląskim, lo dyrektor banku twierdzi, że złożono 
tylko 75.000 zł. Są i tacy, którzy „mówią. iż cała 
suma jprzepadła. 
| Tak gospodarowal picniądzmi. przeznaczonemi dla 
| uchodźców, przywódca śląskich chadeków. Teraz kolej 
na władze sądowe, by zażądały od ks. posła ra- 
chunku. 
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Ekscesy rezerwistów na stacji w Bochni. 


do JA de dniami na stacji w Bochni przyszło 
którzy aniol ©. rezerwistami Z Górnego Śląska, 
wr koło owe 1 Fischera, kupca z Dąbro- 
sv z brody i kale o 20 wyrywając przytem wło- 
i y i kalecząc (dotkliwie twarz. Podczas tłu- 
mtonia awantury brał udział liczny zastęp policji, a 
na weżwano oddział szwoleżerów stacjonowanych 
w Bochni, Rezerwiści śpiewali niemieckie pesn oN 
chawywali się wyzywająco. Kilku z nich zostało are- 


szłowanych i odstawio 
Krakowie. Są lo: August Paszendo, R. Burzywoda, Ste- 
= 


—— 


memean manaman emenn m, 


|fan Dobija, Jan Krumpek, N, Ludyga, Józef Mżyk. 
Alojzy Sloszek i Pawel Batowski. wszyscy z Górnego 
(Śląska. Stoją oni pod zarzutem zbrodni ciężkiego u- 


|szkodzenia ciała i zbrodni gwałtu publicznego przez | 


/sławianie czynnego oporu policji i wojsku, oraz usiło- 
iwane wymuszenie na maszyniście prowadzącym ipo- 
ciąg, by jechał z nimi, celem uniemożliwienia ich are- 
|sziowania przez policję. W dniu wczorajszym Izba ra- 
Udaa krakowskiego sądu okręgowego karnego odrzuciła 


nych do więzień sądowych w | prośbę aresztowanych o uchylenie nad mimi aresztu 
(śledczego i pozostawiła ich w więzieniu. 


Milość na łonie natury. 


Policja wypłasza z lasów zakochane pary. 


W amerykańskim „Nowym Świecie" czytamy: 

W lesistej okolicy w powiecie Orange, która jest 
Włusnością rządu stanu New York, a którą okoliczni 
mieszkańcy nazywają „Piekielną Dziwrą* dzieją się 
dziwi TZECZY.... 

W ciągu ostatnich czterech dni policja zrobiła 
tam obławę i aresztowała dziewięć (dziewczat nowo- 
p które razem ze swymi kolegami szkolnymi 
Zd Męskiej żyły tam na łonie natury. 

T A ne le parki mieszkały po chatkach i 

gów ya zbudowanych przez notorycznych włóczę- 

FA e orzy odnajmują je młodym ludziom na godzinę, 
awen lub na tydzień. 

a p takich lepiankach zastano siedmnastoletnią 

ez “pally i szesnatoletnią Lilian Erickson. I w 
ej chatce odkryto równicż ośmnastoletniego Wil- 


vinon, 


wani dennik Wileński podaje szczegóły por- 

Mosk por. Rondomańskiego, więzienia go W 
skiwie i wydania Polsce w Jampolu. 

chwili gg domańńskiego porlwano 3. lipca, w 

słacżbejwj ©. na granicy rozmawiał w sprawach 
mo JC z oficerem bo!szewickm. Wci;gnię- 


to O 7 ` 
pe a W| zasadzkę i gdy żołnierze polscy znaj- 


a) się w foddajenu z ukrycia wyskoczył 
solni l jidalenu z ukryci Ss 
bh a, | bolszejwiecy. Por. Rondomańskiego 
AL cznie zwalonio Z nóg, wciągnięto iw] 


1 ogłuszono uderzeniem kolby. Jedno- 


cześni 
e a rozpoczęto ogień z karabimu (maszyno- 
kod) j e a odsiecz ze strony pol- 
+ — która zapóź ostrzegła, co się 
rów. późno splok g Š 
í E4 
ka Por. R. położono na iwóz i przytłoczonó 

asnoarmie jcami. 


EA Gdy: por. R. odzyskał przy- 
ANA usiłolwłał wydostać rewolwer z kiesze- 
, ale manelwi: ten spostrzeżono, odebrano mu 


on i boleśnie skrępowano więźnia 
Na dr s Św 


gim kilometrze jod granicy poddano | 


Iliama Kujmpta z piętnastoletnią Beatrice IFrilze, klóra 


to parka uciekła z domów rodziców i osiadła w 
„Piekielnej Dziurze”*. Sprowadzono ich rodziców i w 
ich obecności sędzia pokoju połączył młodych wę- 
złem małżeńskim. 


Polieja przeszukuje obecnie wszystkie znajdują- 


jce się w lej miejscowości zarośla. starając się wpaść 


na trop szesnastoletniej Hellen Earle, uczenicy szkoły 
średniej, która uciekła z domu rodziców i o której 


jsądzą, iż biwakuje gdzieś w „Piekielnej Dziurze” ra- | 


| zem ze swym kolegą szkolnym i kochankiem. nazwi- 
| skiem Morse. 

Sędzia pokoju ' Nelson wyraził przekonanie, że 
„Piekiclna Dziura“ posiada wiełe nor zepsucia i że 
handlarze żywym lowarem urządzają w niej polowa- 
nia na młode, niedoświadczone dziewczęla. 


Ea a na 


go rewizji Qsobistej, w czasie której rozcięto 
mu buty, | 

Po obimyciu zalanej krwią twarzy por. R. 
odwieziono do Mińska samochodem i 'umieszczo- 
no (wf więzieniu przy ul. Zacharzewskiego w! lo- 
chu oddziału kobiecego. 

_ Wilgoć, zimno i szczury srodze dokuczały 
Iwięźniowi. Co| noc poddawano go badaniom, 
bito okrutnie, lecz bez śwładków, Czynność tę 
| spełniał koniwjojent w czasie prowadzenia por. 
R.*do pokoju badań. Badanie prowadził szef 
 korrtriwływiadu Grudzis. 

Na usilne żądanie (więźnia nareszcie sfor- 
imułowano, oskarżenie przeciwko niemu, Zarzut. 
cano mu kilkakrotnie przekraczanie granicy M 
cclu szpiegolwkkim. 

Głodzony i dręczony (w ten sposób w 
pierwszych dniach sierpnia por. Rondomański 
"pod silną eskortą, fw! osobnym (przedziale wa- 
gonu, został wywieziony do Moskwy. gdzie o- 
sadzonio: go na Łubiance wi osobnej celi. 
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Warunki w! więzieniu tem były przerażają. 
ce. Okna były zabite, paliło się bez przeńwły 
i Śśwliatło, dozorcy mówił szeptem i ichodzii w 
| trepkach z Iwojłoku. Nie wolno Ibyło odzywać 
się głośno. Por. Rondomański iwobec tego za- 


„bratu, urzędnikowi dyrekcji kolei za rysunki na buw, czął się głodzić, Po 5+cu dniach przysłano mu 
dowę domów dla uchodźców. 


lekarza, złagodzono nieco system więzienny. po- 
zwłolono na czytanie książek i pałenie papiero- 
sów! 

Trwało tak do dnia 24, sierpma. Dnia te- 
go wieczorem kazano mu przygotować się do 
; drogi, a następnie (w ścisłej tajemnicy o celu 
| podróży (wywieziono na dworzec. 
| Przez Kijów, Żytomierz. Berdyczów. Sze» 
pietówikę dnia 26. sierppnia przywieziono: gło do 
Jampola. Tu (wl poiwozie z oficerem bolszewic- 
kim por. R. pod eskortą odjechał do miasteczka. 
Umieszczono go [wj więzieniu, ale w wygodnym 
pokoju. Służba była ugrzeczniona i iwytreso- 
na. Wchodząc, pukano i tytułowiano więźnia 
„panem porucznikiem 

Nazajutrz członkowie delegacji sowieckiej 
powiadomili go o celu przybycia do Jampola. 
Namólwiono, go do ogolenia się i oczyszczenia 
ubrania. Oświadczono przytem, że na pytanie 
czy ichce wrócić do Polski, ma odpowiedzieć 
Komisji mieszanej krótko, tylko: .tak* lubi 
mile 

W piątek, dnia 28. sierpnia. po obfitem Śnia 
daniu przywieziono por. Rondomańskiego ną 
plebanję, gdzie po chwili przybyli członkowie 
deiegacji 'polskiej. 

Na pytanie Łaganowskiego, prezesa dele- 
gacji sowieckiej, por. R. nic nie odpowiedział, 
dopiero po jpowitórzeniu pytania przez p. Mał- 
homne, ze (wzruszeniem oświadczył tak“. 

Po dokonaniu zdjęcia fotograficznego, por, 
Rondomański odwieziony został do Obór, re- 
zydencji delegacji połskiej i podejmowany tam 
przez rodaków. 

Obecnie por. R. jest bardzo wsłabiony i 
cierpi na halucynacje po nocach Korzysta z ur- 
lopu 4-tygłodniawiego i znajduje się w Wilnie, 
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0 znlesienia kosńreli finansowej nad Ausfrją. 


WIEDEN, 8. 9. (Pat.). „Neue Fr. Presse“ 
donosi z Genewy, że komitet finansowy posta. 
nolwił zaproponować komitetowi do spraw! au- 
austr jackich przy Radzie Ligi Narodów! wniosek 
aby, zniesienie kontroli nad Austrją mastąpiło 
po zatwierdzeniu budżetu austr jadkiegio na rok 
1926. Działalność generalnego komisarza dr. 
| Ziemmermanna ustałaby z dniem 31. jgrudma 

| 1925. í 


Różne. 

KU KLUN KLAN W WASZYNGTONIE. Wobec 
osłabienia w oslatnim czasie wpływów tego lajnego 
slowarzyszenia w St. Zjednoczonych. prowodyrowie u- 
pządzii wielką demonstrację w Waszyngtonie, mówią% 
że przyniesie im nowych zwolenników — i powagę 
stowarzyszenia wzmocni. W dniu 8. sierpma od wczes- 
nego ranka tysiące członków klanu napływało do sto- 
licy, Przeszło 60 pociągów specjalnych przywiozło ich 
ze wszyslkieh siron kraju, gościńce przepełnione były 
samochodami. Władze zmobilizowały cały sz(ab po- 
łicji, klóra narazie nie miała powodu do interwencji. 
Noszenie masek członkom klanu, których zebrało się 
60.000 z górą. zostało wzbronione. 


ILU CUDZOZIEMCÓW ODWIEDZA WARSZA- 
WĘ? Jak wykazują dane statystyczne. Warszawę od 
waedza miesięcznie około 1000 obcokrajowców, z któ- 
rych największą liczbę stanowią obywatele Rzeszy nje- 
mieckiej. I tak: w miesiącu marcu do Warszawy Za- 
wilało obcokrajowców 636, z których Niemców było 
127, następnie w kwietniu przybyło cudzoziemców 1201. 
a pomiędzy niemi Niemców 213, w miesiącu maju za- 
nolowano przybyłych zagranicznych 1250. a w nich 
Niecmów 210, w czerwcu przybyło obcokrajowców 844 
a w nich Niemców 124, w miesiącu lipcu obeokrajow- 
ców zapisano 1106, a pomiędzy nimi 120 Niemców. 
i dalszym ciągu ilościowo pod względem narodowości 
idą Stany Zjednoczone (znączna liczba emigrantów, po- 
wracających chwilowo do kraju), następnie Austrja. 
Czechosłowacja, Francja. Rosja. Anglja. Włochy. Litwa 
Szwajcarja. Holandja, *  ; 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Kongres francuskich związków zawodowych. 


W. Paryżu od 26. do 20. sierpnia obra- 
dował Kongres francuskiej „Generalnej Kon- 
federacji Pracy“, to znaczy Związku syndy- 
katów robotniczych. Jak fwiadomo. komuniści 
rozbili jednolitą organizację zawodową i u- 
tworzyli swłoją własną „Konfederację“; któ- 
rą — z właściwym komunistom (cynizmem — 
nazwali „zjednoczeniojwią”*... Oczywiście ; roz- 
łam przyniósł poważną szkodę ruchowi zawo- 
dowemu: po.czas jednak gdy siara Koniedera- 
cja pod świetnem i rozumnem kierownictwem 
Jouhaux (Żuo) szybko dochodziła do zdrowia, 
odzyskiwa.a swpije siły i znaczenie — Konfede. 
racja komunistyczna słabła i kompromitowała 
się coraz bardziej, 

Wobec tego, upadku, komunistyczni zawo- 
dowcy chwycili się taktyki t. zw. jednego fron- 
ttul i zaczęli prowadzić kampanię za połączeniem 
się obu (organizacji zawodowych na jednym, 
wspólnym Kongresie. przyczem zastrzega! so. 
bie całkowitą swłobodę stosowania swoich me- 
tod. — tych metoli włąśnie, które doprowa- 
dziły do rozłamu. 

W imię takiej taktyki. zwołah ioni swój 
zjazd jednocześnie z Kongresem prawdziwej 
Konfederacji i złwrócii się do tego Kongresu 
z propozycją wspólnych obrad i utworzenia 
nowej organizacji. 

Była to jedna z najważniejszych spraw. 
które Kongres miał do rozstrzygnięcia. Od niej 
zaieżał daiszy los francuskiego ruchu robo- 
tniczego: czy nastąpi kompromis z komuni- 


stami. a więc 'umożłwiienie im na wielką ska- ; 


lẹ roboty rozkładowej, ipodkopanie zdrowych 


W. głosowaniu: sprawozdanie zostało przy- 
jete olbrzymią 'większością głosów. Kongres 
zgodził się na 'wysłuchanie (wysłannika komu- 
nistycznych zawodojwków. W ciągu jego prze- 
mówienia Kongres zachowal iebso utne ri czenie 
Nikt mu nie przerywa. nikt mie wyrażał mu 
ani niezadowolenia. ani aprobaty. 

A potem nastąpi'o głosowanie. Oibrzymią 
przytłaczającą większością Kongres powziął u- 
chwalę że Konfederacja dąży do zjednocze- 
nia całego ruchu zawodowego ale może to 
nastąpić tylko przez wstąpienie wszys'kich iu- 
świadomionych robotników do Konfederacji. 

Każdy członek Konfederacji ma prawo iwy- 
rażania i szerzenia swoich pogladów. Ale mu- 
si działać na rzecz Konfederacji a nie prze- 
ciw aij i Stosolwlać się Ilo jej statu'lw i jej uci. 
wat, Rezolucja piętnuje jeszcze obludę komu- 
nistów i odrzuca ich propozycje. 

Propozycję wysłania delegacji do Rosji od- 
rzucono wszystkiemi głosami przeciwko kilku 

Pozatem Kongres zawodolwly wysłuchał ca- 
łego szercgu referatów i plolwziął uchwały w 
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wielu sprajwiach z których wymienimy: urlo- 
py robbithicze ; inspekcja pracy; 8- godz. dzień 
rob.; (ochrona pracy. kobiet i kizieci; wypad- 
ki nieszczęśiwe przy pracy; ubezpieczenia s90- 
ieczne ; szkolnictwło piaca robocza, kontrola ro- 
boinicza nad przemysiem robotnicy cuwdzoziem. 
scy. 

Z poszczególnych epizodów Kongresu za- 
siuguje jeszcze na zaznaczenie przemówienie 
dełega'a Zw. Zajwi nauczycieli. owacyjnie po- 
wi:anego przez Kongres. Mówca zwrócił szcze. 
gólną uwagę na zadania Hąuczykcie fwfiejskich 
którzy powinni staniolwić łącznik intelektialny 
między włościaństwiem a robotnikami miejskimi. 

Należy tu jeszcze podnieśd. że stosunki 
Konfedcracji z Partją socialistyczną francuską 
są obecnie zupełnie dobre. Nastąpiło bardzo 
wielkie zbliżenie. czego nie było przed wojną, 
Kontederacja bezwzględnie strzeże swiajej sā- 
modzielmości. ale antagonizmu do partji polrty- 
cznej. który nieraz tak silnie przejawłał się 
dawniej. obecnie niema. 
| W Kongresie tym wezestniezyli w charakte- 
|rze gości imieniem Komisji Centralnej w War- 
szawie. tolwi, Stańczyk i Żuławski. 


Przerażająca dola robafsików- emigrantów. 


Okropne stosunki., panujące pośród naszej emi- 
gracji robotniczej we Francji, skrajna nędza, bezro- 
bocie, pozbawienie jakiejkolwiek opicki moralnej i ma- 
terjalnej ze strony naszego rządu, przybrały rozmiary 
fak zasiraszające, że wszelkie dalsze |milezenie w tęj 
sprawie byłoby poprostu sprzyjaniem złu. Konisczność 


zasad rucnu zawodołwiego. — «czy też konfe- | szerokiej akcji społecznej przedewszystkięm na grumcię 
deracja pójdzie dalej swą drogą zdjobytwlając ; paryskim i poparcie jej w sposób jak najbardziej sta- 
coraz więcej sił, « usulwlając komunistycznym | 1owczy przez rząd poiski i nasze konsulaty zagranicą, 
rozbijaczom. grunt z pod stóp? Komuniści li- ies jednym z majważniejszych postulatów chwili. 

czyli na to. że robotnik mezmierhie wrażliwy Opinje kierowników „Towarzystwa pracy spole- 
jest na nasio jedności. i może się dać wziąć ; szno-kulluralnej wśród emigracji”, między innymi tow. 
na lep. Liczyli conajmniej Ha to, że znaczńa| Hieronimki, Dr. Jarkowskiego, obecnego prezesa Tow. 
część członków konfederacji da się (wziąć nai! innych są znane naszym muinisterstwom. znane są pol- 
kawa i fw ten sposób wytwpowzy się wi orga- skim konsulatom — niestety — choć nie brak nigdzie 
nizacji ferment szkodliwiy dla jej jedność. Jak. | rozumienia ważności tej pracy, brak jest środków 


że się zawiedii! 

Kongres ten był 18-tym z kolcji zjazdem 
Koniederacji. był też Kongresem jubileuszo- 
wym. gdyż (wlaśnie (trzydzieści lat temu, w r. 
1895. utworzyła się Konfederacja, kładąc (kres 
dawniejszemu rozbiciu francuskiegło ruchu za- 
wodolwiego. i 

W w. 1920 syndykalizm doszedł do naj. 
wiyższej potęgi: 2 miljony członków w 5 tys. 
syndykatów. Ale Konfederację zawichrzają nie- 
cicrpiiwie [wymagania nowych członków. któ- 
rzy stanowią 4/5 całej organizacji. Niczem się 
nie zadowałają i żądają iwszystkiegło. Jedno. 
cześnie ludzie niedoświadczeni. tuieolbiyci z wu- 
chem rwą się do iwiłładzy. W maju 1920 r. 
strejk powszechny dia poparcia strejku kole- 
jarzy przynosi wielką klęskę — 25 tys. kole- 
jarzy wyđalonych. tysiąc? robotników, wydalo- 
nych z fabryk organizacje słabną. A potem 
następuje akcja komunistyczna. która dopro- 
wadza do roz'amu, Obecnie jest okres wzrostu 

© tym wzroście świadczy ilość uczestni- 
kólw Kongresu: jest ich prawie tysiąc. repre- 
zentują 1300 syndykatów. 

Tow, Jowhaux (wygłosił sprawozdanie. w 
którem mówił. o co Konfederacja Walczyła, co 
osiągnęła. jj co walczyć będzie nadal. Prze- 
chodząc do sprawy „jedności*; Jouhaux na. 
przód odrzuca propozycję. wysłania delegacji 
do Rosji celem . zbadania” tamtejszych stosun- 
ków. Nie potrzebujemy tam jechać. aby stiwiie"- 
dzić. cq i (tak wiemy, że nie ma tam wiołnośc i 
że położenie materjalne robotników! me jest 
lepsze. a może jest gorsze miż gdzieindziej. 


materialnych. 

Tutai inicjatywa prywatna i chociazby najdalej 
| uawel posimięta ofiarność nielicznych osób prywatnych 
nie iwyslarqzy, z pomocą stałą i pokaźną musi przyjść 
rząd, a sprawa — już choćby ze względu na wzrost 
zbrodniczości pośród emigrantów — jest bardzo pilna. 

Emigracja wogóle jest terenem stosunków nie- 
normalnych. Wśród Włochów maprzykład szerzą się 
zbrodnie polityczne, wendctta flip. Wśród Arabów, któ- 
tych jesl kilkadziesiąt tysięcy w Paryżu, dużo zbrodni 


rabunkowych, głównie pomiędzy wobolnikami. Czeste 
[SA również akly zwięrzęcych gwałtów. 


Nicwątpliwie ma tu ogromne znaczenie wpływ 


> 


W Katowicach odbyły się w dniu 4 bm. układy 
zarobkowc na mocy wypowiedzetńia umowy przez pra 


pertraktacje © zarobki robotnicze na G- Śląsiu 


paru hersztów, którzy umieli opanować teroryzując 
słabszych wspólników. Poza tem kradzieże i oszu- 
siwa niestety w bardzo znacznej liczbie. A drogą do 
tych wszystkich przestępstw jest włóczęgostwo, kóre 
jednak wypływa z braku dobrych omganizacyj, opie- 
kujących się polskim robotnikiem, dla którego często 
jedynym ratunkiem wobec złych warunków pracy jest 
ucieczka. A na tej drodze czyhają na niego najgorsze 
| wpływy. 

Í Chcąc uniknąć wszystkich tragicznych następstw 
skrajnej nędzy emiżrantów, trzeba opanować zło u 
"Źwódła, to jest stanowczo nie dopuszczać do emigracji 
ludzi niekwalilikowanych, którzy pracy myślimy 
o zajęciu stałem — nie znajdą. 

Wreszcie chodzi o los tych. którzy już wyeini- 
growali i w następstwie tego.. już się znajdują na 
i bruku. 

Emigranci ci bez pracy lub pokrzywdzeni mu- 
szą czuć, że kloś się nimi opiekuje. Dzisiaj taki roz- 
bitek idzie do szynku w dzielnicy St. Paul i tam 
ginie do reszty. Trzeba stworzyć polskie ognisko, ro- 
dzaj domu polskiego, któryby był dla słabszych ludz: 
ucieczką. W przyszłości naieżałoby pomyśleć o jakimś 
zakładzie wypoczynkowym na prowincji. Tylko akcja 
takich schronisk może na miejscu przeciwdziałać fa- 
talnym wpływom otoczenia. W duszy wychodźcy na- 
gromadzi się wiele goryczy, która jest złym doradcą 
| Trzeba to leczyć systematycznie. 


i 


sianęii hardo na stanowisku odmównem, zgodzono się 
sprawy sporne załatwić w wydziale fachowvm. 


codawców. które bardzo dobitnie świadczą o ich żar-| Ogólne oburzenie wywołali pracodawcy — wśród 
łocznej chciwość. Na piśmiennym wypowiedzeniu ka- | przedstawicieli rob. swoim pojęciem 0 rozporządze- 
pilaliści wyraźnie zaznaczył, że z powodu marnego piw ministerjalnym dotyczącem zatwierdzenia wyroku 
położenia w przemyśle są zmuszeni obniżyć dotych- | Komisji poj. i arb. z dnia 14 -go maja br. na mocy 
czasowe zarobki. Układy jednak okazały, że baronom | którego kilka pozycji w taryfie od 1-go maja otrzymało 
| węglowym chodziło 0 coś innego o rzecz bardzo ważną ! małe poprawki zarobków. Pomimo, że wyraźnie roz- 
lala rob. zatrudnionych w! górnictwie. To też dyktator |porządzenie mówi, że obowiązuje to od 4! 70 maja. 
p. Krauze omówił (już dziesiąly raz) katastrofalne po-la ponieważ rozporządzenie to zostało ogioszone 8-gó 
p górnictwa, wylewając krekodyle lzy Z powo= |sjerpnia, więc według zdania pracodawców obowiązuje 
| ou niewpuszczenia polskiego węgla do Niemiec itp. tich to od dnia ogłoszenia. I ta sprawa zostanie miaro- 
| i zalecił przedstawicielom organizacji zawodowych prze- | gajnym czynnikom przekazana do rozstrzygnięcia. 


open czasu pracy w górnictwie o pól godziny. 


Przedstawiciele Organizacji oświadczyli w odpo- 
wiedzi, że na temat przedłużenia czasu pracy w gór- 


Co do: propozycji połączenia się fo jest prosta nietwie dyskusji być nie może i na mocy wzrostu 
droga: związki zawodowe mogą wstąpić do drożyzny w ostatnich dwuch miiącach zażądano 22 


Tak grają na nerwach robotników bezwzględni 
kapitaliści. 
1a 2" Makowa GONG wada W Pomian na ojca. Haka dbali) a RAI, 4) 


Międzynarodówki amste+damskiej, pod jednym 
tylko warunkiem uznania jej statutul i poddania 
się jej uchrwałom. To samo dotyczy Konfede- 
racji Pracy we Francji Nigdy nie zgodzimy 
się na rozwiązane naszej orgarizacj, aby two- 
rzyć nową. na inych nar zujęconych nam 
podstawach. 

Kongres zrobił wielką wiwlację Jouhaux i 
postanolwił (wydać jego przemówienie w oso- 
bnej broszurze. 


proc. podwyżki dotychczasowych zarobków. 

Po osobnych naradach pracodawcy oświadczyli, 
że wobec lego, że nie otrzymali zgody Zw. zaw. na 
przedłużenie czasu pracy, to muszą zarobki obniżyć 
o 10 proc. Pozatem wysunęli groźbę dalszej redukcji 
roholiników. Wobec takiej prowokacjt przemysłowców, 
postanowili przedstawiciele organizacji zaw. oddać spra- 
wę do Komisji Arbilrażowej. 

Następnie obradowano mad 4 punktami dotyczą- 
cymi rob. w hutnictwfu i ponieważ i :tu przemysłowcy 


l Biuro bezpłatnej porady prawnej 


dla prenumeratorów „Dziennika Ludowego“ 
i członków! P. P. S. zostało utworzone w lo- 
kalu przy ul. Sykstuskiej !. 21, II. p. godziny 
| urzędowania od 3—4 w Środy i piątki. Dla 
prenumeratorów i towarzyszy partyjnych z 
prowincji udzielać się będzie porad listownie, 
| należy tylko załączyć markę na podpowiedź, 


Wario 
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łe R przyczyny. które dziaiają (w innych ga- 
kziach przemysłu n. b. węgłowym. A zatem 
Przedewszy stkiem chciwość kapitalistów. żą- 
tych wielkich zysków! a wskutek tego drio- 
źna produktu i niezdolność konkurencji z 
+ odukiem zagranicznym brak kapitału obro- 
KS" i zamknięcie eksportu z powodu woj- 
A 3 nej z Niemcami. W ostatnich tygodniach 
czególnie działa ten ostatni powód. ;ponie- 
ad Ród 70 proc. całej [produkcji naftowiej 
2b:+ i po przerobienia w rafinerjach miało 
„ =. granicą. szczególnie w Niemczech., 
RR przemysłowcy naftowi z Paryża Lon. 
irca Antwerpji uczcpili się (wojny cemej z 
Przecjwk, jak pijany płotu i wygrywają ją 
ek " robotnikom. Przed (wojną celną na- 
rencyj 1). między innem na niezdolność konku- 
CZNA R Produktów rafineryjnych z zagrani- 
cia tej - pPowłodu ich drożyzny. Dla usunię- 
przez ae uny obniżono place robotnicze 
do niższych, i Stie z 'wyższych kategorji płac 
A nawet z 
nych kopga "knięto cały szereg mało rentowl- 
t. j- nie tyjk 


wstrzymano m 
szybów, REŻ dawino rozpoczęte wiercenia 
cji kryzysu zultat takich sposobów, likwida- 
tnie obniży: ee że przemysłowicy isto- 
botników. Płacdej produktit lecz kosztem ro- 
równaniu do kosę Ucze doprowadzili w po. 
surdu: wystąrc ow admiristracyjnych do ab- 
A: („l Wspomnieć że większość ro- 
Lecz 
poprzestali. Dziś pt maftowi na tem nie 
e o Peaszczykiem wojny cel- 
zę EA dokonarją YE; obhiżki płac 
R ANS 4 5 sj 
i magazynuje 0 nd robpociznę. produkują 
ir Ro Tope aby ją później po zakoń- 
iem My celnej sprzedać z iwfelkin zy- 
Tak mniej więcej 
; J Więcej przedstawia się sytua- 
c NE y ; U 
= 3 kopalniach nafty. Daleko gorzej jest 

przemyśie rafineryjnym. 

Otóż w tym 

ograniczają produkcję. zamykają kopalnie, i 


wstrzymują (wiercenia. powodując brak ropy komunikować w naszych pismach socjalistycznych. 
W przyszłości. a (wyprodukowaną ropę imagazy-| 


nua — rafinerje cierpią na (brak ropy do prze. 
se i zaczynają ją sprowadzać z zagranicy. 
PANEK T-wa Łimanowk. sprowadziła z Ru- 
ca SWĄ 600 wagonów pacury. (nazut — 
wiedz. tosci no częściowiej destylacji ropy) za 
lenia „A an rządu. O takie zezwóo. 
ia Ky T surowca z zagranicy stara- 
dal mne rafinerje, Jest to poprostu skan. 


A Z. 20 kraju, bogatego w złoża ropne 
Palnie R RYAN ropę z zagranicy, a iwłąsne ko- 
bru Saa y w kraju zamykać i iwyrzucać na 
dzę „FACE bezrobotnych. — pogłębiać nę- 
zasił |. api (wydatki skarbu państwa na 
su h €żrobotnyjm” i pogłębiać bierność bilan- 
śndlowegio Polski 

przemygyj: ZUJMU się jak dziecnnie tłumaczą 
ŻE zdolność «2 aki politykę. Otóż mówlią oni, 

SC przetwórcza (wszystkich polskich ra- 

wynosi 130 tys. wagonów ropy rocz- 


inerji 
nie. 
czas, gdy produkcja ropy w r. 1924 


wyni 
niosła ulko 70.509 (wagonów. czyli, że rafi- | 


nene w a=". 
ci rzenyzyskują tylko 55 proc. swej zdolnoś- 
ekonomicz Tzej i (wskutek tego produkują nie- 
i me. zadrogo. Dlatego mówią, — bra. 
a mo sprowadzić z c 
i $ “rajowa ropą można zupeł- 
nie dobrze brak ten i tta jeto hornieść 
wet ję ic, SZYDY, dać ludziom pracę. 
towych tysi takiej polityki kapińlalstów” naf- 
nędzy. r = ace bezrobotnych znajduje się Iw 
7 Seta pracuje na dwie zmiany po 2 ty- 


AE po 6 godz. (dzienne, za Miższą 0- 
nych 1€ zapłatą, ustępując miejsca dla in 


Wielki czas ab ej ; 

p by rząd wejrzał jw! stosunki 
Wa tozteczyl jakąś kontrolę a przede- 
c „ak Dy zaprowłdził lepszą n. p. w ©- 
kręcy tyn. ochronę pracy. Ponieważ MI o- 
gu "ym, w każdej kopalni dzieją się o- 


katastrofalne SpUlacji W przemysle nafton. 


ir p lipca ub. roku w przemyśle naftowym |gromne nadużycia. często są różne zatargi Na 
„Wd silny kryzys. Na kryzys ten złożyły się|tle płac, Wreszcie niereguarnie wypłacane za- 


czasie. kiedy kopalnie nafty | mem, że robotnicy tego tartaku znoszą taką nędzę za 


"na 


„DZIENNIK LUDOWY.“ 


września pozbawionych zostało pracy 180 ro. 
botników. Zamknięto rólwinież jedną z hut 
szklanych w Krośnie loraz (wielką (cegielnię w 
Polance- Karot. 

Wszystko to stwarza mebywiały ferment. 
| który lada chwila może wyładować się w nie- 
pożądanym dłą rządu kierunku, Dodać nale- 
ży, że o ile rząd nie wgiądnie iw! stosunki tego 
okręgu. to podminuje sobie teren, na którym wi 
bliskiej przyszłości stanąć ma przemysł wo- 
i jenny. i 


suki bezrobotaym(: (cbeinanie zasiłków! posiada | 
jącym na Podkarpaciu nęłzne i małe zagony 
ziemi, powoduje ogromne (wzburzenie tak pra- 
cujących. jak i bezrobotnych. Wzburzenie to 
ostatnio spotęgowało się z powodu zamknię- see. A 
cia na rozkaz z Paryża i Antwerpji o en Krosno. dnia 5. września 1925 r. 

nafty w Krośnie. (wskutek czego z dniem 1.i ZYGMUNT BOCIAN 


Nie zatrzymujcie zapłaty! Kolonja uzieci robotniczych. 
Dzięki usiłnym staraniom sekcji kobiet PPS. we 


a. Gagu Lwowie, Uniwersytetu Lud. im. A. Mickiewicza, oraz 
wydajnej pomocy organizacji robotniczych i sekcjj ko- 
biet PPS spędziło sześć tygodni na świeżem powie- 
trzu w Bukaczowcach 70 dzieci, rekrutujących się z 
najuboższych sfer robotn., odetchnęło wonią pół i 
lasów — wśród troskliwej wprost macierzyńskiej opieki 
delegutek Sekcji kob. tow. Kiwawiczowej ı Kisielo- 
wej. które nie żałowały trudu, aby powierzona im 
dziatwa miała jak najlepsze i jak najmilsze wakacje, 


W naszej osadzie są dwa większe parowe lartaki: 
licaen lirmy Glezinger, a drugi Polskie akcyjne Tow. 
, Dolina. 

Robotnicy tego drugiego tartaku już po dwa mie- 
siące i Więcej, nie dostają poborów, tak że niektórzy 
robolnicy posprzedawali swoje ubrania i poprzejadali 
wszystko i więcej już nie nie mają. a tylko czekają 
cierpliwie, aż jeden ze wspólników niejaki Fromer 


Kziły na wycieczki, do ‘kąpieli. urządzały z dziećmi 
amatorskie przedstawienia itd. 

Gościnne podwoje szkoły powszechnej w Buka- 
czowcach pomieściły wygodnie całą dziatwę. Miejsco- 
we czynniki użyczyły kolonji życzliwego poparcia, co 
z uznaniem z okazji tej notatki podnosimy. Mianowicie 
p. Inspektorowi Kulezyckiemu za użyczenie sal szkol- 
nych p. dyrektorowi szkoły Chojeanowi za opiekę 
moralną, udzieloną kolonji, p. Dr. Poryckiemu ser- 
decznie dziękujemy za bezinteresowną opiekę lekarską. 
ks. Dziekanowi za użyczenie bezinteresowne słomy do 
sienników, jak również i księdzu Parochowi gr.-kat. 
obrządku, za życzliwą pomoc, oraz wszystkim, któ- 
rzy bez uprzedzeń, lecz z życłaiwością zbliżyli się 
do tej gromadki lwowskich dzieci robot. 

Dziatwa wróciła do domu zdrowa, wesoła, i 
przybytkiem na wadze. 
| 


co soboty swoje pobory. 

Robotnidy z tartaku tej spółki nie są zorganizowani 
| Związku drzewnym, dlatego ï panowie akejona- 
rjusze nie liczą się z nimi wiedząc dobrze, że w ich 
sprawie nikl się nic podejmie interweniować u władz 
kompetentnych. Jest kilku robotników 'więcej uświado- 
nych, ale ci panowie dostają zaliczki ile im potrzeba. 
a inni robotnicy muszą przez nich cierpieć. 

Dyrcktor Treter otoczony gronem sług. nie tro- 
szczy się zupełnie o nędzę ludzką. Jeżeli panowie 
nie “potraficie, czy też nie chcecie i nie macie pie- 
niędzy do prowadzenia ruchu, to oddajcie fabrykę 
w takie ręce, gdzie się znajdą pieniądze i robotnicy 
za swoją pracę olrzymywać będa mogli regularnie 
swoje należytości, a sami możecie wyjechać na świe- 
że powicirze, bo tutaj jest dla was za ostre, 

Zapytujemy tą drogą Inspektora pracy wojewódz- 
twa stanisławowskiego Adamka, czy mu jest wiado- 
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Robotnik. REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWO H 
FAL Śroaa o godz. 7.30 wiecz. „Carmen“, 
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Noe Antonii", 


swoją ciężką pracę? Wszystkie nadużycia będziemy, 


APRA OPK CZECHOW, 
| tem | REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul.' Słoneczna: 
Jeszoze n aucie p. Piszezeka. Coca 0t ha koi soweeki, 


| 
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 


ul. Jagiejlońska 1. 11. 
Dzis „Der Dybuk“ Sz. Anskiego. 
W czwartek i piątek zespół gości w Stryju. 


Sambor, we wrześniu! 


| 
1 

Wiele hałasu i trwogi, wywołała wśród robotni- | 
ków ogrzewalni w Samborze, korespondencja w „Dz. 
Lud.“ pt. „Tylko po cichu“, gdzie napisano o "| 
j geac którzy wykonywali roboty około auta p. 
| DŻ. Piszczeka. 

Interesowani szukali informatorów tej notatki — 
svśród robotników ogrzewalni, wreszcie chcieli dopro- 
wądzić do tego, aby Sekcja mechaniczna zrobiła spro- 
stowanie mające na celu, uniewinnienie swego przęło- 
żonego. Że akcja lizuniów na chwilę zamąciła umysły 
[niektórych robotników w ogrzewalmi, dowodzi zebra- 
i ule Sekcji mechanicznej, na którem zamiast omawiać 
poslulaly kolejarzy. zastanawiano się przez 2 godziny 
nad tem, kto może być autorem korespondencji — 
į wreszcie atakowanie jedynego pisma robotniczego „Dz. 
Tud.” zu piętnowanie łajdactw, Jednak tok całych 
l obrad wykazał, że przecież prace, niewchodzące w 
jzakres kolejnictwa, są wykonywane, co publicznie przy- 
znano. 

A p. Piszezck niech wie, że niedozwolone prak- 
śledzą bezrobotni i nie pmieszkają ich wydobyć 
jaw. Robotnik uświadomiony strzeże ustawy o 
$-godzinnym dniu pracy i urlopach wypoczynkowych, 
a jednostki wśród kolejarzy szkodzą własnej sprawie, 
(należy do nich p. Domostawski, niegdyś wielki „po- 
stępowiec' nowosądecki). 

Wprawdzłe słuchy dochodzą, że Dyrekcja koleji 
sprawdzała faktla przez nas przytoezone, lecz wszyst- 
ko zakończyło się korzystnie dła p. Piszezeka, bo 
wykończenie auta dalej robotnicy ogrzewalni. 

A. 5. 


| TEATR WIELKI 
zawsze mile wilana opera Bizeta „Carmen“ zZ 
występem p. W. Pastównej i M. Sowilskiego, wy- 
konawców partji głównych, Carmeny i Don Josego. 
pDaiszą obsacę tworzą pp. Lipowska. Ostrowska, Po- 
powicez, Jeleński, 'Kramu's, Schójz; Szymański i Schmidt. 
Przygotowanie strony muzycznej, nowopozyskanego dla 
scen naszych, kapełmisirza p. Jarosława Leszczyń- 
skiego. 

©. TEATR NOWOŚCI, wznawia dziś dramat Cziri- 
kowa, p. i. „Komisarz Sowieckt* z p. Żyteckim; świet- 
nym odtwórcą roli głównej. Dalsze główne role w 
niezmienionej obsadzie z pp. Pillerową, Rasińską, i 
Brzeskim na czele, W mniejszych popisowych ro- 
lach wystąpią wybitne siły naszego zespołu drama- 
tycznego. Wielkie powodzenie. jakie miała ta sztuka 
w ubiegłym sezonie, daje rękojmię pełnego sukcesu, 
obecnego wznowienia. 

„ROMANS ZESZYTOWY*, świetna 3 aktowa ko- 
medja, najwybitniejszego twórcy dramatycznego dzi- 
siejszych Niemiec, Jerzego Kaisera, będzie najbliższą 
premierą w Teatrze Wielkim. Reżyserję sztuki prowa- 
dzi p. Gustaw Rasiński. 
cee E «1 RRT POTO 


Dziś, we śrocę. ukaże się 


yki. 


Sprawy partyjne. 
* ZGROM. SPRAWOZDAWCZE tow. posła Mo- 
raczewskiego odbędzie się 9. września w Drohobycza 


robią 


8 


Z wydawnictw. 


DR. ŁUCJA CHAREWICZOWA: HANDEL. SRE- 
LNIOWIECZNEGO LWOWA. Wyoawnictwo Zakładu 
narodowego im. Ossolińskich. książka ta, licząca 156 
slronie druku i zaopatrzona mapką, przedstawiającą 
drogi szlaku czarnomorsko-baltyckiego w. wieku NV 
zapocząlkowała publikację naukową pt.: „Studja nad 
historją kultury w Polsce“, podjętą dzięki przychyl- 
nemu stanowisku Zakł. narodowego im. Ossolińskich. 
W czasach dawnej niepodległej Polski Lwów, poło- 
żony na ważnym szlaku handlowym, był łącznikiem 
naturalnym między Wschodem a Zachodem. Wraz z 
artykułami handlu przepływały na Zachód znamiona 
kultury wschodniej, z Zachodu zaś przelewało się 
przez lo miasto na Wschód w drodze handlu wymien- 
nego wszysiko, go kulturę zachodnią. a specjalnie 


polską ccchowało. Na treść tej ciekawej książki skła- 
da się dziesięć rozdziałów, omawiających wonganizację 
handlu w średniowieczu, warunki rozwoju. a nasięp-' 
nic stosunki handlowe Lwowa z kolonjami Czarno- i 


+. mase mumi 
z 
, 


dx wersi. mim. l uzpaltówy zwykle xa śoksiot 
i m 18., Naidenłane Zł. —— 38, w tekścia Zł. — 00. 


Be mamama 


Dba ący o swoje zdrowie — kupują naj- 
lepsze pierwszorzędne hygieniczne arby- 
kuły gumowe z gwarancją, tuzin Zł. 2, 3 i 4 tylko u firmy 
S. FEDER, Lwów, Syksiuska 7. Wysyłka ua prowincję 
skretnie odwrotnie. 


Panowie! 


dy- 
842 

złamane, pęknięte przedmioty i części 
Uszkodzone, maszyn naprawia solidnie, tanio i 
szybko »AUTOGEN« Zakład samorodnego spawania żelaza 
i metali — Sapiehy 83 oficyna 855.—2 


ZELADNIK masarski zdolny - zostanie przyjęty zaraz. 


Zgłoszenia M. Feldman, Lwów, Kaźmierzowska 3 
Panie! Kapelusze welurowe białe i kolorowe przera 

NIE. ba na najnowszy fason. Pierwsza Krajowa 
fabryka kapeluszy Kudolfa Neuwelta, Balonowa 3, Składni- 


ce: pl. Marjacki 8, Kazimierzowska 25, Krakowska 25, 
Gródecka 72. 


HI roku wydziału matematyczno-przyrod., | 
Słuchacz zdolny korepetytor peszukuje lekcji. Wia- 
domość w Administracji pod Rutynowany. 


Wytwórnia „iśrawiec” 


zawiadamia swych członków, iż w dniu I9-go września 1925 
o godzinie 4-8j popołudniu w lokalu spółdzielni odbędzie się 


Walne Zgromadzenie 
z porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostat. Walnego Zgromadzenia 
». Sprawozdanie Dyrekcji i Rady nadzorczej. 
3. Zatwierdzenie bilansu i rozdział zysków. 
4. Wnioski. 

, W razie braku kompletu to samo zgromadzenie odbę- Í 
dzie się o 6 popo? przy jakimkolwiek komplecie a uchwały 
będą prawomocne. 

Za dyrekcię: 
Winitz Dawid 


| 
| 
| 


Za Radę nadz. | 
Gesund Saul 


ee 
Przedsiebiorstwo Spedecyjne 


GABEL & STERNBERG 


Lwów, ui. 3-go Maja 7. 


Adres telegraficzny: »Gabelsternberg« Lwów. 
Spedycje wszelkiego rodzaju 
w kraju i zagranicą. 


TELEFON Nr. 677. Konto P. K. O 149.584. 
Kouto żyrowe Bank Polski. 852— 
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= „DZIENNIK LUDOWY“ 


morskiemi, z Wołoszczyzną, Turcją. Krakoweng i Po- 
znaniem, Wrocławem i Norymbergą, północnym Za-; 
chodem i ipnemi miastami, 


„PŁOMYK*. Z początkiem roku szkolnego uka- 
zał się w druku Nr. 1. tygodnika ilustrowanego dla 
dzicei i młodzieży pl. „Płomyk z dodatkiem .Pło- 
myczck* (Świętokrzyska 301. 

„Płomyk* przywdział obecnie odświętną szatę w postaci 
dwukolorowej okładki, przedstawiającej parę łowickich 
dzieciaków, wędrujących do szkoły. Pierwszy numer 


Ñ 


Nr. 206 


Prócz tego Nr. 1 zawiera początek zajmującej 
powieści E. Słońskiego pl. „Rower“ i aktualny dla 
malców opis, jak zrobić piórnik z ceraty. Ciekawa 
kronika, dział rozrywek i korespondencja z czytelni- 
„kami dopełniają numeru. Pismo jest ozdobione licznemę, 
icobrze wykonanemi ilustracjami. 


Każdy czytelnik w Nr. 1 znajduje jako dodatek 
bezpłamy bardzo ładny kalendarz ścienny na rok 
szkolny 1925/6. Prócz tego redakcja zapowiada dalsze 
dodatki w postac: reprodukcyj dzieł Matejki, Wyspiań- 


„Płomyka* zawiera wielce uspołeczniające dzialwe we- [skiego, Chełmońskiego, i innych mistrzów naszych i 


zwanie do przyczynicnia się przy pomocy groszowych 
składek do budowy szkoły w Gdyni. Piękny wiersz M. | 
Chełmońskiej i opis podróży samolotem z Pozhania ' 
do Warszawy pióra Al. Janowskiego budzą w czytel- 
nikach przywiązanie do ziemi rodzinnej. Opowiadanie 
o małym Chińczyku, który też idzie do szkoły i o 
zbytnikach, którzy w balji puścili się w podróż do 
Ameryki — wywołują kaskady śmiechu wśród czyta- 
jących malców. } 


OGLOSZENIA 


obcych, Dodatek dla najmłodszych .Płomyczek* za- 
wicra ilustrowany „Sen Zosi” A. Makowieckiaj — 
śmieszną historyjkę w obrazkach, ozdobieny 11 :lustra- 
cjami, łatwy a zabawny rebus. 

Płomyk slaje się u nas najpoczytniejszem pismeni- 
dla dziec i zapewne nie zabraknie go w bieżącym 
roku szkolnym iw żadnej szkole i w żadnym domu 
polskim, tem więcej. że prenumerata roczna wynosł 
zaledwie 11 zł ` 


TALIO DAI AL RA? 


Ha 1-ej str. Zt. — TO Drobne ogl. za słowo ZI. —'16 | 
Komunikaty Zł. -—'46, zamiejscowe o 25°/, drożej. i 


w ksiegarni A. Bardacha, 


Zlecenia 


r 
Ha 


wattośe 


Pamietniki 


Iga Daszyńskiego 
poleca. 


KSIĘGARNIA 
LUDOWA 
Lwów, Szajnochy Z 


Filja : 


Zbóż i nasion. 


Inserujcie 


Dzienniku 
BANK 


Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy. 


Bazrobównym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów 


ROL 


WE LWOWIE. 


Centrala: Lwów, ul. Kopernika I. 20. 
Telefon 108, 131, 2129. 
ODDZIAŁ MIEJSKI: 


Lwów, ul. Grodecka 1. 56. 


dla szkół powszechnych, średnich i zawodowych tak nowe jak i używa:e w najlepszym stanie 
wedle najnowszego planu z r. 1925/6 kupoje sie, sprzedaje lub wymienia najkorzystniej 


we Lwowie, ul. Krakowska f. 


prowincji załatwia się odwrotną pocztą. — Każdy kupujący otrzymuje bezpłatnie: 


iową książkę. 


NICZYJ 


SP. AKC 


Telefon 1950. 


ODDZIAŁ MASZYNOWY i FABRYKA: 
Lwów, ul. Grodecka 1. 56-58, 


Telefon Nr. 872, 
Jarosław, Telefon 2. 


DZIAŁY: 


Bankowy (dewizy i efekty). 


Eksport ziemiopłodów, bydła i trzody chlewnej i t. d. 
Nawozów sztuczaych. 
Węgla. 


Maszyn i narzędzi rolniczych. 
Urządzen dia przemysłu rolniczego. 


Własna fabryka maszyn i narzędzi rolniczych. 

Wzorowo urządzone warstaty reparacyjne. 

Odlewnia żelaza i metali. 

Fabryka urządzeń gorzelnianych, młyńskich, tartaków, suszarni 
i Zastępstwo pierwszorzędnych krajowych hodowli nasion. 


DEWIZOWY. 


YŁY NAUCZYCIEL ludowy, powstaniec górnośląski, zda- 
jący maturę w październiku, poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Zgłoszenia do Administracji pod »Nauczycielc. 
p na centralne ogrzewanie z dobremi świadectwa- 
mi urzęd. poszukuje posady. Łask. zgłoszenia: Leona 
Sapiehy 23 u pana Horodenńskiego. 
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Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, 


PANIENKA z ukończoną szkołą przemysłową poszukuje 
pracy w zakresie modniarstwa lub krawiectwa. Łaska- 
we zgłoszenia w Administracji pod >Stefa«. 


p? 


-m nie 


SZUKUJE zajęcia jaka monter. — Łaskawe zgłoszenia 
Dragończuk, Friedrichów 7. 


m reren rr w” — m 


SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. 


ĄESOLWENT jednorocznego kursu handlowego, umiejący 
pisać na maszynie poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Wiadomość: w administracji »Pod Pilny«. 


W 


d. Lwów, ul. L. Sapichy 77 — Tel. 496. 


